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rozrzutny Henryk VIII. olśnił i zadziwił przyzwy­
czajoną do zbytku ówczesną Europę.

W dniu 22 od godziny 4 rano grzmiały salwy 
armatnie. Ulice Londynu zalegały nieprzejrzane tłumy 
ludu, które przeważnie spędziły całą noc pod gołem 
niebem, gdyż każdy chciał zdobyć sobie jak naj­
lepsze miejsce. Pochód Koronacyjny wyruszył z Drzed 
pałacu Buckinghama. Za przedstawicielami obcych 
mocarstw jechał książę Walii ze swym dworem, 
a za nimi orszak królewski, poprzedzony oddziałami 
gwardyi i wszystkich wojsk lądowych i morskich.
Przed karocą pary królewskiej jechało 20 genera- 
ow między nimi pogromca Transwaalu Carl Ro- 
• er*:s i trzech książąt indyjskich. Po bokach karocy 
jechali oficerowie komenderujący eskortą, za nimi 
zas zwycięsca z pod Omdurraanu, wicehrabia Kitche 
ner i chorąży królewski. Zamykali orszak ks. Con- 

aught, ks. Teck, ks. Ludwik Battenberg i inni 
krewni Jerzego V.

Do opactwa westminsterskiego wszedł król przez 
dlflW Ą nnex'e: bU(lowę prowizoryczną, przeznaczorą 
dju ^dostojniejszych gości. W kościele przez całą 
j ?osc nawy rozciągał się wspaniały kobierzec,
? monogramami pary królewskiej. Na podyum 

,  T T  tr°ny, na prawo dla króla, na lewo 
(Ma \ • el> również z literami G (George) i M 
C7P rpi 1 z wypisanem na nich starem godłem jesz 
praw «nta£enetbw: Dien et mon droit („Bóg i moje 
dwa w  i^° r̂ancusku dlatego, że przez przeszło 
ies7fłQ * P° Wilhelmie Zdobywcy dynastya była 
ozłonków izbCUŜ â  *>0.(tyum otaczały krzesła dla
SZCZono trv b n n i°  a<j <̂W i m ałżonek, dalej limie M eeting w yścigow y w  K ra k o w ie . Placówka krakowskiej filii b:ura boockmichera Lackfnbachera na torze.
ganów stal e członków Izby gmin. Obok or- 
w białych 1 ZW' d o larze królewscy oraz chór

Prezb t. żacb- „Aerau. Naprzeciw ołtarza stoi krzesło dębowe św. niego zaś tajemniczy kamień ze Skone, miejsca ko-
eryum nosi podczas koronacyi nazwę Edwarda Wyznawcy, pochodzące z XI. wieku, koło ronacyi królów szkockich, który wedle podania

spaść miał z nieba. Na prawo od krzesła św. E-
dwarda znajdują się dwa t. zw. recognitiion chairs 
(krzesła rozpoznania), przed nimi zaś pokryte cie- 
mnobłękitną materyą klęczniki. Na lewo od ołtarza 
zasiadają arcybiskup Canterbury (prymas Anglii) 
i inni książęta kościoła.

Ceremoniał koronacyjny ma na celu uwidocznie­
nie dwu momentów — woli ludu i Bożej łaski. Po­
nieważ tron angielski był w zamierzchłej przeszłości, 
przed podbojem Normanów, elekcyjny, prymas woła 
do zgromadzonych: „Sirs, oto przedstawiam wam 
Jerzego, niewątpliwego króla tego państwa, przeto

K oronacya( Je rz eg o  V : Suknia koronacyjna królowej Maryi.

Odnowienie dyplonu d o k to rsk ie g o : Prof. dr. Macej 
Leon Jakubowski.

wszyscy, którzyście tu przybyli, macie okazać mu 
swą cześć. Czy chcecie to spełnić ?“ Wówczas król 
zasiada na „krześle rozpoznania1*, a scholarzy kró­
lewscy intonują hymn God save the king (Boże 
zbaw króla).

Wiarę w pochodzenie władzy monarszej od.Boga 
uwydatnia namaszczenie skroni królewskiej, po któ- 
rem następuje intronizacya i wręczenie insygniów 
władzy.

Procesya wchodzi do kościoła. Za czterema ry­
cerzami orderu podwiązki i członkami gabinetu dalej 
oboma arcybiskupami (Canterbury i Yorku) oraz


